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Niepowodzenie misji Brianda. niony.

PRAGA. 25. „P rag er P resse" donosi z P .ry ­
ża że Br i and postanow ił zrzec się .misji tworze* 
n ia  oabinetu i zaproponow ać pow ierzeń e tej 
m isji Dc um crow i. Koła lewicowe odrzucają  jed 
mak zarów no kom binacje Brianda, jak i koimbi- 
nac ję  D ounm ra i żąda ją  gabinetu, opartego tyl.vO 
n a  k arte lu  lewicy. Socjaliści okazują gotowość

w stąp ien ia  do rządu , dom agają sję Jednak, aby 
przypadły  im w udziale najw ażniejsze teki, przie 
dewszy •ttkieto zas teka finansów.. spraw  wewn. 
i w ojska, pozatatn; dom agają się socjaliści dosto­
sow ania się nowego rządu  do ich m inim alnego 
program u.

Ciężkie p o l l e n i e  francuzów w Syrji.
PARYŻ. (Radjo) 25. Dobrze poinformowany 

korespondent „Tempsa" don >si, że armia> lewan- 
tyńska jest od ‘24 godzin okrążona przez Druzow, 
pod dowództwem Seid-el Atrika. brata głównego 
dowódcy Atraha. Francuska załoga w Rahaja jest 
również otoczoną przez 2000 Druzow. Załoga, 
która miała kontakt z resztą armp francuskie) od 
dwóch dni jest zupełnie odciętą General Gamelm

onegdaj próbował okrążone wojska francuskie 
uwolnić, gdyż 7 ałotfa odczuwa brak amunicji, jed­
nakże zmuszony był się cofnąć. Wczoraj do kwa­
tery głównej przyleciał samolot, którego pilot 
zakomunikował, że załodze w Rahaja udało się 
kontakt z armją francuską znaleść. Sądzić należy 
zatem, że Druzowie zostaną odparci od Rahai.

E xp ose  prem fcra
W aRSZAWA, 25. O godzinie 5 popoł. odbę­

dzie się posiedzenie rady  m inistrów , nu kto rem  
zostanie ustalony tekst ekspiose prezesa rady nn-

n l"trEksposc to wygłosi prezes rady m inistrów  
n a  dzisiejszem  posiedzeniu Sejmu oraz ua po­
siedzeniu Senatu, zapow ied/ianem  na piątek ln. 
27 hm . o godz. ł popoł.

Kto będzie w ctm arszałklfin.
WARSZAWA, 25. W związku z wstąpię, iem 

do 1 zadu w icem arszałka Osieckiego, (z klanu 
P ias ta ) istnieje przypuszczenie, że klub ten me 

w ysunie kandydata na ito: flstajnpwiskto.

fóząd S w cb ll  w  Gzr(l)ałl)
PRAGA', 25. Teł. wł.). Swechla utworzy, 

g a b i n e t  dopiero  w początkach grudnia. Zw łoka 
w  tw orzeniu  gabinetu w yw ołana jest nieprzey 
iednanem  stanow iskiem  Benesza i socjal - de 
in, kratów , k tórzy  dom agają się jasnego i otwlar,- 
tego postanow ienia kw estji uznania Sowietów. 
[Narodowe dem okracja  w sposób kategoryczny 
sprzeciw ia Się temu.

PRAGA’. 25. ,;P rager Pnesse" dow iaduje się 
źe W1 nowym' gabinecie czeskim  zostanie^ zredu­
kow ana ilość tek. K oalicja rządow a może^ li­
czyć w  izbic posłów  na w iększość 1K głosów, w  
senacie — na większość 10 głosów. P rzy  oblicze 
n iacb  wyborczych głosy polskie, k tó re  n ie  uzys­
kały  swoje/ listy, zostały p rzekazane na listy 
czeskie.

C zv Cocarno im ie n ia  n i w l e c l i ą  K onsM urję?
BERI IN* 25. (Tel. w ł.). W czorajsze posie­

dzenie kom isji do spraw  zagranicznych niem iec­
kiego p arlam en tu  zakończyło się zapytaniem , 
sklerowaneJm pod  adresdnii ra ą d u. Zapytanie fo 
brzm i: Rząd w inien dostarczyć w yjaśnień, dla­
czego uw aża, że um ow y locarneńsk ie  nie zm ie­
n ia ją  w niczem niem ieckiej konstytucji.

S i ła  i s ła b o ś ć  gabliH tu p .  S k r z y ń sk ie g o .
BERLIN, 25. (Tel'. wł.). „D eutsche Zeitung^

zajm ując  się obecnym  rządem  polskim , stw ier­
dza, że gabinet m in is tra  Skrzyńskiego posiada 
siłę i słabość każdego gabinetu, opartego  na zbył

szerokiej koalicji, łączącego zbyt sprz,eczne cle_ 
m m ly . Siła gabinetu — jest chw ila obecna, sła­
bością -  zaś jest przyszłość. N ieobsadzenie te ­
ki reform  ro lnych  i w o jska dowodzi, że te dwifi 
najdrażliw sze kw estje zostały, pom inięte.

Więźniowie polscy w Kownie będą w v p u s z ™ *  
15 g r u d n a .

W IL N O , 25. (Teł. wł.) W czoraj w okolicy 
O ran  na m oście n a  rzece Mereczance n as tąp iła  
spotkanie delegatów  polskiego T  litewskiego Czor- 
aoaego; K rzyża. Polski Czerdony Kyzyz repre-,
zeń to w ał p. Liniec/iowskiego, litewski dr. /.tu- 
pas. Rozm owa dolyiczyła najbliższej wym iany 
więźniów Polaków, znajdu jących  się w aresztach 
litew skich w zam ian za Litw inów, więzionych ,  
przez rząd polski. N ajbliższa W ym iana jeńców  o- 
stała ustalona na dzień 15 g rudnia r. b.

„Cswebedzoiw D,^n KU1?ot“ .
BERLIN, 25. Rosyjski kom isarz oświaty I .u -  

nacz n-skij, przybył tu taj, aby  asystow ać przy 
w ystaw ieniu w tea trze  ludowyim swojej sztuk; xa- 
ty tu łow ane: „Oswobodzony Don K ichot A

Z przestrzeloną skronią biegł dwa Mlometry.
W ILNO 25. W czoraj w m iejscow ości C ho­

rzów koło M ołodeczna nastąp i1 fak t zabójstw a i 
sam obójstw a. Jeden  z w łościan, Buraczanow^ _ 
strzelił do có rk i furlpiana M arji Z ienkiew n 
czóvv>iv 1 o dokonaniu  zabójstw a usiłował zbiec. 
W idząc jednak, że m u  się to nie uda, [strzelił do 
siebie, ran iąc się w skroń. N ajciekaw szy jest jed 
nak  fakt niezwykłej odporności organizm u do­
łączano w a, k tó ry , m ając  przestrzelone skroń e  
na Wylot, nie s trac ił przytom ności i nrzes/.edi 
pieszo do m ają tku , odległego o 2 kim . Tam  ułozo 
no go na  w ozie i odwieziono dó szpitala.

Ciałka o o r a n k e  flrlandp.
DUBLIN. (Radio) 25. Na skutek decyzji Ko­

misji granirznej angielsko-irbndzkiej, wystąpił z 
grona Komisji minister irlandzki Mac-Neil.

Z a w z ię te  sam obójca .
BERLIN. (Radio). 25. W jednej z willi pod 

Berlinem w miejscowości Garlshorth wybuchnął 
pożar w jednym spokojów. Podczas gaszenia po-

G icłda p ien iężn a .
Warszawa 25. Dolar 6.88 notowania pozagieł­

dowe. . ,
ZURYCH 25. Zamknięcie Paryż 20 10, Londyn 

25.13 i Nowy York 5.18.7, Belgja 2345, Włochy 
21,05, Hiszpanja 74, Holandja 208.50, Berlin 1.23.5, 
Wiedeń 73,07, Stokholm 138,80, Oslo 105.50, Ko­
penhaga 129.25, Sofja 3.77Ś. Praga 15.374, War­
szawa 84.50, Budapeszt 0.72.7, Białogród 9174, 
Ateny 7.05, Konstantynopol 2.90, Bukareszt 2 314, 
Helsingfors 13,07, Buenos Aires 205.75, Tendencja 
spokojna.

Kryzys parlamentaryzmu.
K tokolw iek żywi jeszcze złudzenia co do u- 

żytci zuości ustiOjU parlam entarnego  tw tej. fo r­
mie w jak ie j je s t on  praktykow any w większości 
k rajów  europejsk ich  po w ojnie, dla tego ostatnie 
w ypadki przyniosły gorzkie rozczarow anie a  
zw łaszcza z,a ś os.a in ie  ciężkie przesilenie rzą-j 
dow e w Polsce nasuwa znapńeune n a  Len te­
mat uwagi. P rzyg lądając się bliżej teimu co się 
dziej;s zarów no u  jiias, ja k  wje F rąącji, w Niem ­
czech, w e Włoszech dojść musimy, nieeaybiue do 
w niosku, że E u ro p a  p r z e ż y  wa obecnie ostry kry  
zys parlam entaryzm u.

Z w róćm y się najp ierw  do naszej sojusznicz 
ki Francji. M echanizm r z ą d o w y  zn a jo u je  s ię  La,m 
w p. łiiyni rozstroju). P arlaim ent us łu je dać ścis­
łe in strukc je  ckzeżutywie, ustalając zasady p ro ­
jek tu  finansowego. Czy w ys.L vi te czynione są  
pod kątem  w idzenia jinteiasów. państw ow ych .'
Byt ajm uiej. W kom isji liuan&owej izby uepuLo-i 
w anycn toczy się dysk u sja ,n a  p la tform ie niem al 
w yłącznie party jnej. Stąd niepożądane kotnpio-, 
uiisy, n iezrów now ażone projekty ustaw, b rak  
technik i w ich opracow aniu . D yskusja, s to ra  fo- 
ćzy stę o d  cenie w lej spraw ie p rzed  plenum, Izby 
w ykazała w całej rozciągła ci bezowocność po- 
ezvnah P arlam en tu , gdy b ierze się on do rozw ią 
zvw ania zagadnień, k tó re  jedynie zbiorow a wo­
la — w cielona w m yśl jednego lub  kilku , mgdy 
k ilkuset iudzi — rozw iązać jest .w statuę. Jezea 
obecnie praw ica francuska w ypow iada się w tym 
sensie, nie znaczy to wcale, aby w objektyw nej 
ocenie sytuacji kw estje p arty jne  jmiały g rac  jaką­
kolw iek to lę , w każdym  razie łepiejby bym  d ra  
Branej i aby kierow nictw o akcji sanacyjnej spo­
częło w rękach  wybitnego i zdecydowanego, m ar 
jącego w yraźny program  finansow y, przedstaw i. 
ciel a lewicy, aniżeli, aby tozpraszało  si ę w m ezłu  
czo m ch  p ro jek ta ch  i p rojek cik ach , kturyen kazi­
rodcze związek nie m oże dać żadnych pozytyw ­
nych wyników.

W ydawałoby się na pozór, że u stró j p arla ­
m entarny  u naszych zachodnich sąsiadów  m niej 
się skom prom itow ał po wojuje, aniżelijw e F rancji 
J i s t  to w iażenie pow ierzchowne. Reichsfag u u i 
gtwwa obecnie w  N iem czech rolę, od  k tó re j <la- 
fecy byli tw órcy K onstytucji W ersalskiej, btai 
now i on posłuszny instrum en t w  rękach  rządu  
dla celów polityki zagranicznej. W idzieliśm y je ­
go wymowny p rzy k ład  w ostatn ich  m iesiącach, 
kiedy się okazało, że w Niemczech mysi p o lu  
tyczna i ekonom iczna jest poza Parlam entem . 
W alutę niem iecką ustabilizow ał dr. Scliacld. po- 
Iip-kę ni. m iecką wyprowadził na pom yślne tory  
di" slrescm ann, dzia ła jąc  nie jako parłamentaH 
rzysla. ale dyplom ata. Losy Niemiec zm ieniły się
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u a lepsze od  pzasu, gdy Reichstag został odsunię­
ty  od bezpośredniego kierowania spraw am i - 
państw a i gdy ograniczył się do aprobow ania te­
go, czego dokonali inni.

Czyi przykład WfocH, gdzie Parlam ent nie­
jako przestał istnieć oddając całą swoją władzę 
w  ręce „duco"; gdyż wreszcie nasze własne bo­
lączki domowe nie ilustru ją  wyjmo.wnie tych licz 
nych jb;aków i niedotnagań, które okres powo­
jenny ujaw nił w systemie rządów parlam en tar­
ny c li9

Na konferencji unji m iędzyparlam entarnej, 
k tóra odbyła się w Ber lin,ia r,[wf Genewielw Isienph 
niu 1924, złożony został m. in, nader ciekawy 
rap o rt o „Kryzysie Ustroju Parlam entarnego; o 
jego przyczynach i o środkach zaradczych". Ra­
p o rt ten stwierdza, że kryzys taki istnieje i że 
głównem jego źródłem jest fakt, że większość 
ciał ustawodawczych po wojnie uważa za stosown 
ne przywłaszczyć sobie atrybuty egzekutywy, za 
m iast ograniczyć się do r o l i ,  w ktopej jedynie ino 
że oddać usługi państw u; do kontroli ustawodaw­
czej. Niestałość rządów oraz poddanie jch krzy 
żującym się wzaj;imnie w phwom  partyjnym  jest 
prawdziwka kieską współczesnego pokolenia. P a r­
lam enty uw ażają za sw7ój obowiązek obalać rząd 
przy każde] okazji, hie zdając sobie sprawy z

olbrzymiej krzywdy jaką państw u w ten sposób
wyrządzają. „

‘ Jakie sa środki zaradcze? Czy wystarczy o- 
gólnikowo stwierdzić zło i radzić ciałom, usta­
wodawczym aby odstąpiły od błędnej metody.' 
.Test to stanowczo niedostateczne. Parlam enty 
muszą saitm zakreślić granice swych kompe-t
tcnc l1 ^W konstytucji szwajcarskie j>ząd'wybieriany,
iest. n a  trzy  la ta  i ImOże być usunięty jedynie kie­
dy jest przedm iotem  dochodzeń jkarnych. Nie zna 
r /y  to ab\ system analogiczny imiał być za sto m  
w any innych krajach. Daje o n  w każdym ra ­
zie cenną w skazówkę: W Szw ajcarji^nie istnieją 
efemeryczne gabinety, które stały  się plagą in ­
nych' państwl i (Zapewme tej okoliczności zawdzię 
czać należy, że położenie polityczne i 'ekonomicz. 
nc tego kra ju  je s t bodajże najlepsze w  Europie.

Nic należy sądzić, aby reform a ustroju p a r­
lamentarnego m iała podkopać zasady dem okra­
tyczne. Przeciwnie, jest to jedynjy środek utrzv 
m ania zdobyczy dc|mpkracji, bowiem nadm ierne 
rozszerzenie kompetencji ciał ustawodawczych 
prew adzi w  prostej linji do przewagi idei p a n  
tvjnej nad ideą państwową, do zamieszania, do 
ko n fuzjć władz, wreszcie do dyktatury /ednej 
w arstw y lu b 'jednej- osoby. ^

P r a g n ie m y , ab y  p o tę ż n y  d r a m a t

GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY
1 aby dać 

możność ujrzenia

z o b a o z y t  o a ły  K alisz . W szyscy!!

M o z ż u c h ia a  i przepiękną Dirly wszystkich miejsc do sumy

70 gr.
Niechże przyjdą wszyscy, którzy chcą zobaczyć straszną walkę miłości, 

o sprawiedliwość i trochę szęścia... wszyscy, których ze względu na przeżywany 
kryzys nie stać na bilety droższe... c z e k a m y  „O A Z A“ . __

Rozbrojenie gospodarcze.
Wielka wojna światowa zamknęła ^ okres 

wojnv wszystkich przeciwko wszystkim" i /  
cnaosu walk poszczególnych państwi i grup, pań­
stwowych iwydźwignęła ideę solidarności i 
współpracy, ideę między narodowości i regulo­
w aniu problemów stojących przed światejn,.

Oczywiście jest to dopiero brzask lej idei 
i stąd wiele jeszcze pozostałości z, poprzednie 
go okresu zaciemnia jej istotne, znaczenie i si­
łę, Leni niemniej przejaw y jej wschodzącego pa­
nowania są coraz liczniejsze.

Pierwszym i naczelnym faktem .w życiu na­
rodów W. nowym okresie jest copaz silniejsza w  
swych wpływach Liga Narodów. Okazuje się /ed 
nak dzisiaj, że powołana do regulowania poii-^ 
tvcznycii zagadnień społeczności międzyn a i o d o -  
wei Liga Narodów, pozostawiła odłogiem, wy­
bijający się dzisiaj obok zabezpieczenia poko- 
iu powszechnego na plan pierwszy problem, gos­
podarczy ładu współpracy narodów euro pejs

Liga Narodów, o której organizację i an-, 
lo rv te t oparty został p a k t  w; Locarno, niającycu­
cili om c Europę od klęski wojen iiiiaiar;iiylc.i, 
nie /do la ła  dotąd osiągnąć żadnych p o z y ty w n y c h  
rezultatów  w dziedzinie stosunków_ gospodar­
czych, gdzie wprawdzie bez huku dział 1 sirunue- 
ul krw i’ -  ale toczą się zażarte li dotkliwe )dla 
poszczególnych narodów walki gospodarcze.

W dążeniu do zachowania niezależności po 
litycznej .uwarunkowanej niezależnością, gospo­
darczą, poszczególne państw a powznosiły, mię­
dzy sobą zasieki ograniczeń celnych, niszcząc n o r, 
m ainą wyimianę produkcji ,i ponosząc, jak we 
w s z e lk ie  i walce, s tra ty  wzajemne. _

Wielka w ojna światowa zmieniała gruntów 
nie strukturę gospodarczą tego olbrzymiego Or­
ganizmu. jaki stanowiła Europa; przedwojenn i. 
Z jednej .strony poszczególne człony organizmu 
poniosły* dotkliwe strafy, z drugiej na m ie js c e - 
dawnych — powstały liczne nowe odrośle. W 
zmienionej i pogmatwanej strukturze zapanował 
chaos walki nowych tworów, walczących o egzyS 
tencję między sobą i z dawnymi składnikam i o- 
raz ujaw niać się poczęło tworzenie o rg a n ó w  już 
d aw ni ej is miej ących.

Na tern tle wyłonił się zasadniczy problem  
domagający, się rozwiązania Z rów ną siłą jak 
kweStja rozbrojenia i pokoju powszechnego, a 
mianowicie: spraw a unifikacji w dziedzi- , 
nie celnej i na terenie praktyki układów liandlo

wych między członkami Ligi Narodów. Zamiast 
„walki wszystkich przeciwko wszystkim"; w yra­
żającej się przedewszystkiem w zamykaniu gra­
n ic dla cbcycb towarów,, w utrudnieniach tranzy, 
Ibwycll i t. p. wysuwać się zaczęło ostatnio hasło 
współpracy i międzynarodowego Dorozum ienii 'w 
dziedzinie produkcji i wymiany towarów.

Z inicjatyw ą w tył11 względzie (jeśli pominąć 
konferencję barcelońską i genewską, zwołane 
przez Ligę Narodów w  wykonaniu art. 23 pak­
tu  Ligi) w ystąpiła na ostatniem posiedzeniu — 
Ligi Narodów we wrześniu — Fr,ancja w osobie 
Ltmćheurfa.

Dnia 24 września Zgromadzenie uchwaliło 
zgłoszoną przez Loucheurca rezolucję, wżywa- 
jącą Radę Ligi do pow ołania komitetu, któryby 
się zajął pracam i przygotowawczemu dla przysz­
łej m iędzynarodowej konferencji gospodarczej. 
W grudniu — podczas sesji Rady Ligi, delegacja 
francuska m a złożyć sprawozdanie o organizącji 
tego przygotowawczego kom teiu. Główne zarysy 
tej organizacji są jednak znane już dzisiaj a lo 
z odczytu, jaki LÓucheur wygłosił niedawno w 
paryskim i ..Association Nationale d Expansion 
Echonomiquc".

W imvśl projektu  1-OUcheur‘a celem konfe­
rencji będzie zgrupowanie poszczególnych pro­
ducentów europejskich według dział w p ro ­
dukcji W sekcjach m ają być badane przyrzvny 
obecnego kryzysu oraz obmyśl me środki dla jegó 
usunięcia. Ż pośród tych środków projekt wy­
mienia w pierwszym rzędzie negjonęlne pakty 
gospodarcze pomiędzy poszczególnymi gałęziami 
produkt ji celem osiągni cia zdrowszego systemu 
podziału produkcji stosownie .do naturalnych wa 
runków wytwórczości danych, k n jd w .

Konferencja gospodarcza m iałaby charąk- 
te r stały. ,Zgromadzenia ogólne odbyw abbc się 
s ię  ICO rok, posiedzenia zaś rady konferencji co 
trzy miesiące. W ten sposób powstał \by swoje 
go rodzaju Gospodarcza Liga Narodów óbók 
istniejącej już politycznej i soc alnej, j a k ą  obec­
nie jest Migdzvnarodowe Biuro Pracy. Abv ta 
organizacja mogła spełnić swoje zadanie w skład 
jej wchodzić powinnj nietylko przedstawiciele 
producentów lecz i konsumentów oraz r -ec o- 
Znawcv o uznanym autorytecie międzynarodo­
wym.

Zaznaczvc tu należy, iż w m y ś l  projektu Lou 
.chcurh  celem konferencji nie będzie oprn tOwy, 
iwanie tekstów obowiązujących umów między na­

ciow ych , lecz raczej ustalenie zasady między­
narodowej w spółpracy na podstawie wyników 
bezstronnych studjów nad całokształtem zagad­

nień o warunkach pokoju gospodarczego. _
Tak w  ogólnych zarysach przedstawia się  

projekt Doucheur'a, którym ima zająć się Rada 
Ligi Narodów na grudniowiem posiedzeniu.

Jakkolwiek będą losy, tego projektu — jedno 
nie ulega wątpliwości' na porządek dzienny, wyn 
sunęła Się ze zdecydowaną siłą sprawa uzdro-* 
w ienia stosunków gospodarczych w Europie. 
Jasna Stała się prawda, że choroby trwąwiące 
organizmy gospodarcze poszczególnych — a rzec 
m ożna dziś — większości państw  Europy, nie 
dadzą się uleczyć partykularnem i, oddzielnymi 
zabiegami, lecz, że je s t^ o eh o ro b a  ogólna; wyma-. 
gająca wysiłku zbiorowego. I co więcej', że ni*l 
w  drodze wojen gospodarczych zło da się usu­
nąć, Ljcz w solidarnem) i pokojowem  porózumic- 
niu.

Obok wysiłkowi — oddawna trw ających — 
o realizację L o c a r n a  politycznego, rozpoczyna się 
świadoma praca o osiągnięcie Locarna'gospódąrH 
czego. Obok rozbrojenia milftarnego — roz­
brojenie gospodarcze. TJ. (mj.

K R O N I K A
— W s p ó łc z e s n a  E n cyk lop ed ja  po li­

ty c z n a -  Pod tym tytułem prof, uniwersytetu vr 
Poznaniu rozpoczął niezwykle interesujące wydaw­
nictwo. Wyszła część pierwsza od litery A do G.

Cena 3 złote. Skład główny u Gebethnera 
i Wolfa w Warszawie i Poznaniu.

— Z ap om ogi d la  b e z r o b o tn y c h  p r e -  
c e w n ik ó w  u m y s ło w y c h .  Na skutek starań 
tutejszego Zarządu Obwodowego Funduszu Bezro­
bocia, Pan Minister Pracy i Opieki Społecznej, de­
cyzją z dnia 11.XI r. b. zezwolił na wypłatę zapo­
móg bezrobotnym pracownikom umysłowym mia­
sta Kalisza.

Ubiegający się o te zapomogi winni złożyć do 
Biura Obwodowego (gmach Starostwa pokój Ńs 88) 
piśmienne podanie z dołączonemi: odpisami świa­
dectw z prac poprzednich z wyszczególnieniem osta­
tniego zarobku miesięcznego i zaświadczeniem go­
spodarza domu, podpis którego winien być potwier­
dzony przez Komisarjat Policji Państwowej, o sta­
łem zamieszkiwaniu petenta oraz sianie rodzinnym 
z wyszczególnieniem wieku członków rodziny, bę­
dącej na wyłącznym utrzymaniu bezrobotnego.

— S to w . U n iw e r sy te t .  Ludow y w  Ka­
l is z u .  W piątek dn 27 b. m. o godz. 71 w. odbę­
dzie się odczyt Inż. Stempla n. t. „Teorja ciepła" 
(z doświadczeniami).

W Piątek dn. 4 grudnia o godz. 74 w. odbędzie 
się wykład Lek. D-ty Solnika n. t. „Zasadnicze 
podstawy kapitału Marksa". Wejście 25 gr. dla 
członków „Uniw. Lud" i pokrewnych instytucji 15 gr.

— Z B ła s z e k  (koresp. wł). W niedzielę 
wypadło mi być w Błaszkach w kościele na sumie. 
Słyszałem, jak proboszcz, po pięknem kazaniu o 
zadaniach życia, czytał sprawozdanie ze składek 
na kupno trzech nowych dzwonów. Cała parafja 
ma 9 tysięcy morgów ziemi, z czego pięć tysięcy 
należy do 12-tu rodzin obywatelskich, a 4 tysiące 
do 600 rodzin chłopskich!! Przez dwa lata zbie­
rania ofiar, małorolni oddali kościołowi prawie 
wszystko t.j. 2.400 zł., a dwory przez te 2 lata 
złożyli zaledwie 300 zł. na conto należnych trzech 
tysięcy?

Słyszałem, że majątek Smaszków, mający 
przeszło 600 mórg ziemi, nie dał ani grosza — to  
samo Lubanów i kilka innych. Mówił proboszcz, 
że wszystko naokoło idzie w ruinę, gdyż bogaci o 
potrzebach kościoła wiedzieć nie chcą — prosił 
więc wszystkich o wyrównanie rachunków w dobry 
sposób bez uciekania się do egzekucji sądowych, 
Ze smutnymi refleksjami wyszedłem z kościoła, 
bo jeżeli taka masa narodu, jaką widziałem w 
świątyni, słyszy często tu i owdzie podobne, a nie 
daj Boże, prawdziwe relacje, to już żadna propa­
ganda bolszewicka gorzej ludu dla dworów nie 
usposobi, zwłaszcza, gdy ten naród widzi, że pa­
nowie mają na wszystkie swoje rozkosze i wygody 
tylko nie mają dla kościoła. Kaliszanin.

_  W a r s z a w s k a  s ta c j a  r a d jo fo n ic z -
na. Rokowania między P. T, R. a Tow. „Polskie 
Radjo" zostały wreszcie pomyślnie zakończone.

W rezultacie właściciele aparatów radjowych 
w całym kraju będą mogli we wtorek usłyszeć po 
raz pierwszy od dłuższego czasu produkcie pol­
skie. W dniu tym w godzinach od 6 do 8 War­
szawa ('385 m ) nadawać będzie koncert wokalno- 
muzyczny.

— A m a to r z y  w ó d e k  i l ik ie r ó w . W no­
cy z dnia 13 na 14 listopada r. b., jacyś nieznani 
sprawcy za pomocą włamania dostali się do skła­
du wódek p. Ludwika Gęsifiskiego zamieszkałego w 
Kaliszu, przy ul. Tureckiej JMq 13 i skradli na szko­
dę tegoż wódek i innych rzeczy na sumę 200 zł.

W nocy z dnia 20 na 21 listopada r. b jacyś 
nieznani sprawcy za pomocą włamania dostali się

O
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-do składu win i wódek p. Apolinarego Wiśniewskiego 
żem. przy ul. Poprzeczno-Dobrzeckiej Nr. 3 i skra­
dli na szkodę tegoż wódek, likierów, papierosów, 
ciastek i cukierków na sumę 2000 zł.

W nocy z dnia 20 na 21 listopada r. b. jacyś 
nieznani sprawcy dostali się na strych domu przy 
ul. Asnyka Nr. 44 i skradli na szkodę Antoniego 
Frontczaka i innych lokatorów tegoż domu bielizny 
na sumę 200 zł.

Dość było tutejszej Ekspozyturze Urzędu Po- 
licyjno-Sledczego. Zarządzono natychmiast ener­
giczne poszukiwania za sprawcami kradzieży i kra- 
dzionemi rzeczami. Po mozolnych i usilnych po­
szukiwaniach trwających cały dzień wywiadowcy 
ustalili, że w mieszkaniu Marjanny Opalskiej zam. 
przy ul. Kolejowej Nr. 73, odbywa się suta libacja, 
wobec czego wkroczono do mieszkania, gdzie za­
stano liczne towarzystwo złożone z mężczyzn i 
kobiet raczących się suto wódką i likierami. Za­
rządzona rewizja dała nadspodziewane wyniki, a 
mianowicie w mieszkaniu i na strychu domu zna­
leziono cały skład wódek, likierów, ciastek, papie­
rosów pochodzących z kradzieży u p. Wiśniewskiego, 
ponadto znaleziono rzeczy pochodzące z kradzieży 
u wyżej wymienionego p. Ludwika Gęsińskiego oraz 
kilkanaście hebli i narzędzi stolarskich skradzio­
nych w dniu 16 października r.b. na szkodę Wład. 
Sykuły zamieszkałego przy ul. Górnośląskiej 86, 
wartości 150 zł. Jednocześnie zarządzono rewizję 
w budce Opalskiej z delikatesami przy ul. Górno­
śląskiej Nr. 46, gdzie pod bufetem znaleziono 
wszystką bieliznę skradzioną ze strychu domu przy 
ul. Asnyka Nr. 44.

Po natychmiastowym energicznym docho­
dzeniu ustalono, że sprawcami kradzieży byli: bracia 
Czesław i Stanisław Barczyńscy, zamieszkali w Pa­
bianicach przy ul. Letniej Nr. 5 i Edward Kochanie- 
wicz pochodzący z miasta Łodzi, obecnie bez 
stałego miejsca zamieszkania. Godną tą trójkę po 
usilnych poszukiwaniach wywiadowcy aresztowali 
w nocy z dnia 22 na 23 listopada r. b. w mieszkaniu 
Franciszka Janiaka zamieszkałego we wsi Ogrody, 
gminy Kalisz Nr. 69.

W dalszych dochodzeniach ustalono, że ama­
torami kupna kradzionej wódki byli: Antczak Antoni, 
Antczak Apolonja zamieszkali w Kaliszu przy ul. 
Górnośląskiej Nr 106, małżonkowie Józef i Balbina 
Łagoccy zamieszkali w Kaliszu przy ul. Nowo-Kole- 
jowej Nr. 42 i mełżonkowie Jan i Franciszka 
Gajkowie zamieszkali w Kaliszu przy ul. Nowo- 
Kolejowej Nr. 50. Wymienionych braci Barczyńskich, 
Kochaniewicza, małżonków Antczaków, małżonków 
Łagockich i małżonków Gajków zaaresztowano i 
wraz z dochodzeniami przekazano władzom są­
dowym.

— U ję c ie  m i ł e g o  p t a s z k a .  W dniu 23 
listopada r. b. został ujęty przez tutejszą Ekspozy­
turę Urzędu Policyjno-Sledczego Franciszek Bro­
dziak, bez stałego miejsca zamieszkania poszukiwany 
przez Sąd Pokoju I-go Okręgu w Kaliszu za kradzież.

— S p a d e k  a m e r y k a ń s k i .  Ministerstwo 
spraw zagranicznych podaje do wiadomości, że w 
grudniu 1924 r. zmarł w Detrort Juljan Bardyski 
ub Bardycki, pozostawiając spedek około 3000 

doi Poniaważ nie jest znane ani miejsce jego 
pochodzenia ani nazwiska ewentualnych spadko­
bierców, przeto ministerstwo spraw zagranicznych 
prosi osoby zainteresowane o podanie tych wia­
domości na piśmie do ministerstwa spraw zagra­
nicznych departament konsularny Fredry 3, powo­
łując się na nr. K. 11. 9506—25 w Warszawie.

Ś m i e r ć  z e  s t r a c h u .  W jednym z prze­
działów pociągu idącego z Kadyksu do stolicy 
Hiszpanji, Madrytu, j chało dwóch książy i trzy 
panie. Nastała noc, a towarzystwo dla uprzyjem­
nienia sobie długiego czasu, toczyło ożywioną ro­
zmowę, m. i mówiono o strachach, a jedna z pań 
oświadczyła stanowczo, że pod Saragossą ukazuje 
sie rzeczywiście straszydło w postaci kościotrupa, 
a zwiastuje śmierć. Ledwo owa pani skończyła 
opowiadanie, ukazała się za oknem wagonu trupia 
czaszka, stukając kościstym czołem o szybę okna. 
Z przerażenia jeden z księży, chorujący na serce, 
oraz jedna z tych pań, starsza i chorowita osoba, 
padli martwi, a reszta z tych pięcioro osób popa­
dła w obłęd i krzykiem swym zaalarmowała współ­
towarzyszy podróży. Śledztwo stwierdziło, że ro­
zmowę o straszydłach usłyszało 'dwóch studentów 
medycycy, jadących w sąsiednim przedziale, a z 
nagannej pustoty, chcąc przestraszyć sąsiadów, 
przytwierdzoną do laski czaszkę trupią przysunęli 
■do okna wagonu. Obu aresztowano.

— „ B lu s z c z " .  „Sprawozdaniem z Vl-go 
kongresu przeciwalkoholowego rozpoczyna się 
ostatni 47-my Nr. „Bluszczu". Artykuł p.t „Ognisko 
pracy oświatowej" zapoznaje nas z działalnością 
mało znanej, a bardzo pożytecznej instytucji p. n. 
„Skarb pracy kulturalno-oświatowej".

Beletrystykę reprezentują w tym numerze: cie­
kawa nowela W. Rymkiewicza p.t. „Zdrada", subtelny 
obrazek Hanny Skarbek „Pan w futrze", feljeton 
psychologiczny M. Grossek — Koryckiej „Świat 
Kobiecy" itd. H Boguszewska kreśli zajmujący opis

„Wycie«ki do Berna", R. Bluth drukuje szkic 
historyczny p .t. „Kartka z dziejów katolicyzmu 
w Rosji".

Dział praktyczny, zdobny w liczne i doborowe 
ilustracje zawiera artykuły: „Rewja Mody" (z foto­
graf jami naszych uroczych artystek w najnowszych 
kreacjach mody), „Od Empire’u do krynoliny", 
„Ubrania szydełkowe zrobione w domu" i t p. 
Dużo trafnych uwag i spostrzeżeń znajdą czytel­
niczki w artykule p. t. „Życie a praca". Przepisy 
gospodarcze i kuchenne i praktyczne rady dopeł­
niają całości tego doskonale prowadzonego działu. 
— nieocenionego doradcy każdej gospodyni domu",

— „ P l a c ó w k a  Z w ią z k u  H a l l e r c z y ­
k ó w 11 w  G r u d z ią d z u ,  chcąc uczcić pamiętną 
chwilę wkr >czenia Wojsk Polskich do miasta, wy­
daje w powracającą rocznicę jednodniówkę p. t.

„GRUDZIĄDZ 2® stycznia 1920 r.“
„Placówka Związku H allerczyków " w Gru- 

dządzu, pielęgnując wielkie tradycje b łęk itnej 
a r i i i j i  i  je j ulubione wodza gen. H allera, chce w 
swero w ydaw nictw ie w spom nieć towarzy­
szów b ro n i, k tórzy p o d ą ż y l i  ze wszech1 stron świa 
ta, aby przez pola kpwi i chw ały nieść Wolność 
Ojczymie.

Jednodniów ka Rogato ilustrow ana ukaże (Się 
jako album w ozdobnej szacie i znajdzie zasz-i 
czyt.ie m iejsce w  każdej rodzinie polskiej jako 
drog cenna p am ią tka  dla wnuków i”praw nuków .

Jednodniów ka uw ieczni nazw iska łych 
w szystkich towarzyszów broni, którziy w  dniu  
23 stycznia 1920 r. wkroczyli do Grudziądzka. 
W obec lego prosim y Kolegów H allerczyków z 
g rupy  gen. Pruszyńśkiego, k tórzy fira f udzf iF \v  
historycznymi akcie przejęci i G rudziądza, aby 
zechcieli niezwłocznie podać swoje: 1) iimię i 
nazwisko, 2) szarżę, '3)'oddziaFw "którym f służyli; 
’4 ) adres zamieiszkaniifa J^ 'iiw razen ia 'iz 'w spom nia- 
nych chwil. Pożądane są bardzo zdjęcia fotogra­
ficzne z ow ych zdarzeń. Fotografio po zrobieniu 
kliszy zostaną zwrócone.

Nictvlko Kolegów Hallerczyków, Te z i to­
w arzyszów  b ron i z innych form acji, k tó re  rów-, 
nież uczestniczyły w  przejęciu  Grudziądza, up rą  
sza się o zgłoszenie sję w m yśl powyższego,■ a 
m ianow icie z I-go Krekowieckiego pułku ułanów, 
z 64-go grudziądzkiego pu łku  piechoty, z D. O. 
Gen. Polnorze i t. d.

Adresować należy: Placów ka Związftu Hal- 
lCrcZvkó\v, L ipow a 51, p. a. Antoni Olszewski' 
(Polska — Pomorze).

O ukazaniu  się jednodniów ki wszyscy zo­
staną pow iadom ieni z w skazaniem  m ie jsca 'je j na 
bycia, rów nież i tw! Ameryce.

R A D I O .
P r o ą r » m  na  c z w a r t e k  2 6  l i s t o p a d a .

LONDYN—DAVENTRY (364 i 1600) 14,17,15. 19.45 i 22 
Koncerty.

BERLIN (505—576) 17.15 K oncert, 21 W esoły w ieczór, 
22.30 Muzyka taneczna.

WROCŁAW (418) 12.30 i 17.05 K oncerty 20.30 „Prim a- 
donna operet. S to lza

KRÓLEWIEC (463) 21.45 K oncert.
MONSTER (410) 1.15 K oncert operetek; 20.30 W ystęp 

artystów  m onachijskich.
WIEDEŃ (530) 11.16.10 K oncerty 19.30 transpozycja  z 

W ielkiej sali koncertow ej 21.15 transpozycja z zagranicy.
PRAGA (546) 20.02 W ieczór p ieśn i.
RZYM (425) 20.40 operetka „Królowa Kina" W einbergera.
ZURYCH (515) 20.15 K oncert.
PARYŻ (458) 22. Wykłady klastyczne.
MOSKWA (1450) 17.30 K oncert ork iestry  dętej.
OSLO (382) 20 i 21.30 K oncerty.

UWAGA; Czas w Londynie i Paryżu różni się o godzinę, czyli 
— 1“  gdy u nas je s t pierw sza w nocy, w Londynie i Paryżu 

je s t godzina dw unasta.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNyCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU
w  dn . 2 5  l i s t o p a d a  1925 r .  g o d z .  7 -a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 4 3 .5
2) Kierunek wiatru W
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pochmu.
5) Wilgot. bezwzględna 4 .9
5) Wilgot. względna 94*
7) Temp. powietrza - f l  7
8) Ilość opadów —
9) Najwyi. temp J- g + 3 2

10) Najnii. temp. N 3 M + 0 . 0
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p . + 0 . 5 6

3

Na przełomie.
(Od w łasnego korespondenta Gaz. K ai.)

BERLIN w, listopadzie.
C ham berlain  i B riand głów nie dlatego byli 

zadow oleni z konferencji w Locarno, że gabinet 
L u th ra  reprezen tow ał ińetylko iceu.trum  i.u iem iec 
ką pai lję ludow ą, lecz także niemiecko - n a ro d o  
wych, to głów ne i najbardzie j upływ ow e stron ­
nictw o niemieckiego m ieszczaństw a, ag rarjuszy  
t a rystokrac ji. Niemcy pod  prezydei.c ją  h inden r 
bu ig a  z udziałem  nienitiecKO - narodow ych wi 
gabinecie podpisać m iały  paki w Locąrno. T a  
nęcąca perspektyw a wywołała w ielką radość  w 
k ia jach  anglo-saskich, które ,w odróżn ien iu  odl 
innych  prztdew szystkiem  w ierzą w silne p rą d y  
pokojow e n u rtu jące  N iem cy pow ojenne. 7’ytn-f 
czasem  w. kilka dn i po powirocie delegacji niej-i 
trueckiej /. L ocarno  m in istrow ie  niemiecko - n a  
rodow i podali się do  dyrnisji iaJwijćałym,kra j u r °fŁ 
poczęła się niezwykle o stra  naganka na  uotych-i 
zcasow ą politykę gabinetu L uflira ,. W  ub. tygod­
n iu  odby ł się w  B erliniejkongres sLrpnnictwa n ie ­
m iecko - naiodow ego, na k tó ry m  uchwalono s/.o 
reg rezolucji o w yraźnie irredentystycznej treśd 
ci zw róconych więc i przeciw Polsce i  p rzec iw  
Francji. Jedna  z tych rezolucji pow iada: a Bu-» 
dow a now ej Rzeszy m usi dokonać się na p o d d a  
wie zjednoczenia wfiwhęćrznego i zewnętrzhego 
w szystkich Niemców mieszkających w sercu Eu­
ropy. Kio narusza  ten w ielki cel narodow o -Tudo 
w ej polityki — grzeszy wobec N iem iec .ju trzej­
szych i grzebie w ielką przyszłość Niemiec".

P raw ica  niem iecka a w ięc bardziej wpłyr, 
wowa i energiczna część społeczeństw a stoi ja k  
daw niej pod u rok iem  najjaskraw szej de,magogji i 
frazesów , gotow a jest obalić pakt w Locarno i 
najw iększe spraw ia trudności wielkiej idei so­
lidarności narodow ych europejskich. Oczywiście 
lidarności narodów  europejsk ich . Oczywiście 
że inne stronn ic tw a (socjaliści, centrum  i de­
m okrac i) z tych lub innych pow odów  będą mu-* 
siały  głosować za paktem , który dzięki temu fo r 
m alnie zostanie przez p arlam en t niem iecki przy­
jęły-

K oalicji a w  szczególności Anglji nie w ie le  
w  gruncie rzeczy zależy, kto podpisąe pakt, na-j 
lom iast bardzo  zależy na tejmj, by Niemcy p rzes­
tały, być ogniskiem niepokojów . Stąd w łaśnie po ­
chodziła troska i nabiegi o rząd  L uthra, k tó ry  w 
osta tn ich  jeszcze dniach zdołał uzyskać najw ięką 
szc ustępstw a ;w! N adrenji, o trzym ując p o d a ru n k i 
n a  k icd y i niejako, gdyż c ałkiem niew iadom o, ja ­
ki będzie ios tego rządu. Jednakże ani zmniej-i 
szenic a rm ji okupacyjnej o 100 tysięcy an i pow r 
ró t adm in istrac ji niem ieckiej, ani am nestja, ; n i  
zapow iedź ew akuacji K olonji w ciągu grudn ia - 
nie pom ogły. P rzeciw nie niem iecko - narodow i 
poczęli uw ażać swe stanowisko za jedynie s łu s /r  
nje i poczęli tłum aczyć sw oim  zw olennikom , że to 
opozycja przeciw  paktow i przynosi takie nie-* 
spodziew ane sukcesy.

Jedyną  niespodzianką w całej akcji jest za­
chow anie się H indenburga, k tó ry  raz  lo jaln ie sta 
rąw szy  na gruncie republik i s ta rą  się sw ą po- 
lilykę dostosow ać do wymagań chwili obecnej i 
raczej popycha rząd  do ustępstw  w obec lewicy 
republikańskiej. W  każdym razie p raw i, a  m o- 
narch istyczna nie ma z niego żadnej pocie hy. 
Dlatego po tej stron ie  grom adzą sję pow ażne 
ch m ury  przeciw  H indenburgow i i zapewne po 
k ilku  m iesiącach rozegrzimi okrzyk bojowy prze- 
cim  .repub likańsk iem u m arszałkow i". Już teraz 
bardzo  ostro  w yraża się p rasa  sk ra jne j p ra ­
wicy.

N orm alnym  porządkiem  rzeczy rząd1 L u th ra  
pow inien dym isjonow ać. Miejsce jego powinien 
zająć rząd socjalistyczny. Kornymi ci zaś rów n ie  
energicznie w ystępu ją przeciw  paktowi. W ów 
czas W yjaśni się sytuacja i wszyscy sasiedzi N ie, 
m ice fjędu wiedzieli, co m a oznaczać len pakt, 
k tó ry  m ’al zapew nić spokój i bezpieczeństwo 
Europie n a  długie lata. N acjonaliści niemieccy 
przeszkodzili tem u. I lo jest najw ażniejsza ce­
ch a  obecnej sytuacji. r.

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w Z ło ty o h .
M ew -Jork 6 82
Londyn 33.30
P««*rł 26 90
S z w a j o a r j s 132.
B e r l in 1.64
81, p o ż y c z ,  k o n w . 71.
5% p o ż .  p r e m . konw. 43.50
Listy Zast. T.K. Ziem. 15.30
Listy Zast. K.T. Kr. Miej.
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k a t a s t r o f a  kolejowa.
57) (fo w ie ść  z francuskiego.)

W ted y  u jrz e liśm y ,, ja k  c h w y c i ł  s to ją c ą  lam ,.
PQ ' :p rz y  je j św ie tle  j ą ł  o g lą d a ć  z lu p ą  łw Tę* e  
t r i e g  d rz w i, p o r o ż e  fo te li, s tó ł;  m a r m u r  ko­
m in k a  a  szczeg ó ln ie j rę k o je ś ć  noża.

S koro  to  u c z y n ił  p o k a z a ł  na|mj p a  te j rę k o ­
je ś c i  b la d e  p la in ly , w  k tó ry c h  d o j r z a łe m  ty lk o  p o s­
p o l i te  ś lad y .

— W id z ic ie ?  -  s p y ta ł!  „ mtQl„ v 
S ło w a  jego p r z e rw a ł  je d n a k  szinpr. wy >

o b ra c a n ie m  się  k lu c z a  w u rz w ia c h  
c e  p o te m  'S tanęło  p rz e d  m im  m a łż e ń s tw o  Cj-epin- 
B vli o b o je  o d św ię tn ie  p rz y b ra n i .  „ oria

N a  n a sz  w id o k  i w o b liczu  zm arłeg o  p a n a  
na tw a rz v  ic h  o d m a lo w a ła  s ię  ro z p acz  i z ą k io -  
p o la i .ic .  K o m isa rz  p o w ia d o m ił ich  k ro tk o  o m o r-

d e is ls v ie ^  ^  lo to> a  Vv ięc  to  b y ło ,  — rzekTa

fle r in iin a . 1 w rę c z y ła  n a m  d ep eszę .
— W c z o ra j  w iec zo re m  o trz y m a liś m y  lę u e-

p e s z ę  d o d a ł C re p in . . „n-ia-
C o il i tr e  c z y ta ł  n ie  w y p u s z c z a ją c  z rą k  
S io s tra  ś m ie r te ln ie  c h o ra , o c z e k u je m y  

z  p e w n o śc ią . E ugen iusz .
H e rm in a  o d e z w a ła  się  zn ó w :
— E u g en iu sz  je s t m o im  sz w a g re m  i n u e s /k a  

w  B ar lo D ue. P o je c h a liśm y  w ięc  d z is ia j  r a n o  
d o  B ar le  D ue, jak k o lw iek  n ie  n a  rę k ę  !m,i jby ło  
p o r i i w a ż  p a n  m ia ł  d z is ia j  vv ieczorem  p o sifid zc  
n ie  a aa  n ie  w y c h o d z iła m  z d o m u  c h ę tn ie  \V tan 
k ic h  w y p a d k a c h . A ta m  n ie  w ie d z ia n o  m c, co
to  m a  zn aczy ć . .

— S io s tra  p a n i  b y ła  zd ro w a , n ie p ra w d a ż ^
A sz w a g ie r n ie  w y s y ła ł  ż a d n e j  d e p e sz y ?  rz e k  
in s p e k to r .

— N a ty c h m ia s t  p rzecz u liśm y , — rzek* C i< - 
p in ,  — że s ta ło  ,się n ieszczęśc ie  i o d je c h a liśm y  
n a jb liż s z y m  p o c iąg iem . M ój Boże, za  p o zu o  
A ch, ja k ż e  d a liś m y  się  w y w ieść  ,w pole.’ B iedny
n a s z  p a n !  A ch, w ied z ia łem  d o b rz e  ze w szy s tk ie
te  d ja b e is k ie  sz tu c z k i ź le  się  sk o ń czą!

W ted y  H e rm in a  za u w aż y ła  w k ą c ie  S te fan a  
ii r z e k ła  do  niego g ło śn o : ________ ______

P R A C O W N I A  F U T E R

WIKTOR BDSSONI i  Warszawy
DYPLOMOWANY KUŚNIERZ.

Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powie­
rzonych towarów. Posiadam różne skórki na kołnierze. 

Ceny niskie. Wykonanie wykwintne.
K a l i s z ,  A le ja  J ó z e f i n y  Ns 8 ,  lewa oficyna. 

UWAGA: Firma Chrześcijańska.

— P a n ic  S te fan ! I  plan je s t  tu ta j!  I  c ó ż  p a n  
n a  to !  Ale cóż to p a n a  o b c h o d z i!  P a d  n ic  n a

tMm S te fan  z a d rż a ł  ja k b y  p o d  ciosem  o s k a rż e n ia . 
Bv ł  w y c z e rp a n y . ,O d w r ó c i  oczy , su u rczy f się  
p o g rą ż y ł  w  m ilc z e n iu  sw ego p rz e ra ż e n ia .

— I k to  to go z a m o rd o w a ł?  ,— k rz y k n ę ła  H  iłd

i n '1 a_  K m } — z a w o ła ł C o in tre , t rz y m a ją c  c iąg le
k rw a w y  n ó ż  w d ło n ia c h .

P rzy g ry z ł sw o je  w ą s ik i  i w p a tr z y ł  s ię  w  ęu-
n i\ ś le n iu  w jak iś  je d e n  p u n k t-  

y Cointre z a k ło p o ta n y ?  C o in tre  zm ieszan y ?
W k o ń c u  .zaczął m ó w ić , a le  b e z  h u m o ru ,  k tó ­

ry  o ży w ia ł go p rz e d te m .
— J e ś l i  mogę iw ierzyć m ° im  o czo m , — rz e k ł  

— a le  czyż m o g ę  im  n ie  w ie rzy ć?  to 'm u szę  złoży ć 
g łę b o k i u k ło n  p rz e d  sp iry ty z m e m — - 1* 
dzę , ja k o b y  ś m je rć  p a n a  C ro c h a n s  b y ła  n ie n a i  
tu r a ln a .  N ie  p r zypuszc?*am  ró w n ie ż  a b y m e n ą .  
t u r a ln ą  b y ła  ś m ie rć  p a n a  E d w a rd a  0 r ^ c^ ,  
ino  to  je d n a k  p rz y b y łe m  n a  m ie js c e  w y p a d k u  
p ie rw s z y . T o  co  o d k ry w a n i je s t  d o w o d em , ze 
n iczego  n ie  ru szo n o , Ale że  s ta ła  s ię  rzecz , m en 
m o ż liw a! .... I  lo a k u r a tn ie  ja !  T a k ,  to j a  w p a d łe m  
n a  to ! P rz y p a d e k  i fa la ln o sć !

P in g u v  t r ą c i ł  m n ie  fo k c i m  i m r u g n ą ł  do 
m n ie  led w ie  d o s trz e g a ln ie . N ie  z ro z u m ia łe m  </( 
go ch ce .

— Moi p an o w ie , — c ią g n ą ł d a le j in s p e k to r ,  
-  pan E d w a rd  ,O rla c  z o s ta ł  z a m o rd o w a n y  w rów ­
n ic  n iezw y k ły  sp o só b , ja k  jego p rz y ja c ie l  p a n  
C ro c h a n s .

Z a m ilk ł  i w e tk n ą ł  n a m  p o d  nos rę k o je ść  n o ­
ża.

— P o w ą c h a jc ie !
C zu ć  b y ło  z a p a c h  fo s fo ru .
— N ie  m o g ę  p rz e d s ta w ić  w a m  m ego z d z i­

w ie n ia , -  rz e k ł  u rz ę d n ik  p o licy jn y , -  gdy  p rz y  
o g lą d a n iu  r a n  p o z n a łe m  p e w ie n  ro d z a j  c io sow  
s z ty le tu , k tó ry  jes mi d o b rz e  zn a n y . W id o k  ty en  
k rzv zo w y ch  can p rz y p o m n i ł m i  i ew n eąo  daw ­
n eg o , sU-asznego j rz e c iw n ik a . P o n ie w a ż  n ie  rrogL 
łem  w ie rz  ć  tylko jedi e m i  św iad k o w i, szu k a łe m  
in n y  cl d o w o d ó w  jego z a ch o w a n ia  s ię  w  tym  p o  
k o ju -  i z n a la z łe m  je  ,w k ilk u  m ie js c a c h  — a z  do

rę k o je ś c i noża! S ą to  o d c is k i p a lc ó w , k tó re  p o ­
z o s ta w ił  szczeg ó ln ie j o d c isk  lew eg o  p a lc a  ś ro d ­
kow ego  — i tu  n a  rę k o je ś c i  — o d c isk  b a r d z o  c h a -  
r a k t e r v sty czn y  z s w o ją  m a łą  r a n k ą  i o d w ro c o - 
n em i i in ja m i. O d b ic ie  tego p a lc a  je s t  m i ró w n ie  
z n a n e  ja k  c io s  tego  n p ż a . Z d ra d z a  o n  p o c h o t  
d z e n ie  z b ro d n ia rz a ,  k tó r y  j e s t  m a ń k u te m - N a ­
zy w a  sic  T a s se u r . / e s t  o n  m o rd e r c ą  w dow y M au 
chant, m o r d e r c ą  Y irgogne*a i |m a łe j: P i to y ,  V a  e u  
r a  k tó re g o  k a z a łe m  w te d y  a re sz to w a ć , staw ie 
p o d  są d , sk a z a ć  n a  śm ie rć  i /g ilo ty n o w a ć .

I E d w a rd  O rla c  z o s ta ł  z a m o rd o w a n y  p rz e z  
z m a r łe g o !

— V 'a se u r — rz e k ł, z w ró c iw s z y  się  do  C re -  
p in a ,  -  czy z n a  go p a n ?  Czy p a n  Edw'a;rd O r la c  
w y m ie n ił k ied y  jego  n az w isk o ?

N ie !  _  o d p a r ła  p rz e ra ż o n a  H e rm in a .

C o in tre  o św iad czy ł.
-  B ędzie to  je d e n  z u m a r ły c h ,  k tó reg o  wy-» 

\v o łv w a ł!  P o d o b n ie  ja k  p a n  C ro c h a n s !  N a  d r rn  
g im ^  w ie i ie  z n a jd u je  się  c z a rn a  b a n d a ,  to w a rz y ­
s tw o  s tra c o n y  n a  g lo ty n fe ,  k tó rz y  k o n ty n u u ją  
d a le j  sw o je  z b ro d n ie !

N a ra z  z a c z ą ł s ię  śm iać , u k a z u ją c  n a m  w e  
so łą  tw a rz .

 'N ie — z a w o ła ł  w eso ło , n ie  sąd z ic ie  c h y ­
b a , aóyim b y ł  ta k i  g łu p i! A ch, to  w sz y s tk o  jes t 
k o rn e d ja  j p u ła p k a  n a  g flip ich ! W tym , odcisku  
p a lc a  tk w i ja k iś  p o d s tę p !  P ro sz ę  n u  d a ć  je szcze  
ra z  tę  : u m o w ą  ręk ę ..,.

W y d ą ł  p o n o w n ie  tę  g u m ę, k tó r a  b y ła  r ę k a ­
w ic z k ą  i z a ra z e m  z b io rn ik ie m  n a  p o w ie lc ie . P<> 
w y d ę c iu  p o w s ta ła  p ra w d z iw a  r ę k a  z p a lc a m i, 
k tó ry c h  k o ń c e  C o in tre  d o k ła d n ie  z b a d a ł.

 N ic  — p o w ie d z ia ł ,  a je d n a k  z d ro w y  iO /u m
w s k a z u je , że p o s łu g iw an o  się  rę k aw icz k ą  albo- 
p a lc e m  o d  rę k a w ic z k i, z ro b io n y m  p o d łu g  o d c isk u  
p a lc a  Y a se u ra !  Z ro z u m ie ć  tego n ie  m o ż n a , a lb o  
z d ro w y  ro zu m  n ie  is tn ie je . I  w a r ja c i  są  ro z u m ­
ni.. O d lew ! O d tego n ie  o d s tą p ię f

(D .C .N .). r

|N/USKUTECZN1EJ W1SZCZY

O D C I S K I
[ sk o r e  ZGRUBIAŁĄ,i BRODAWKĘ

, K L A W Fm W Y R O B U
Nlab. chsm

2094

n ia  1925 roku pow ąw szy- bezp ła tna z obow iązkiem  utrzym ania
W arunki dzierżawy. Dzierzaw p ^  odpow iednim  stan ie ,

tu w term in ie  do soboty dnia 5 grudnia w łącznie.
K alisz, dnia 20 listopada 1925 roku.

M a g i s t r a t -
2149

A P . K O W A L S K I

mty uui
d o  s p r ? e d ? m i a .

składający się  z 2 P0]50'  1 kuchni
i sklepem  na O grodach Ma 53. 

W iadom ość: Łódzka 27, C hm ielew ską

Z a g u b i o n o  
k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą

w ydaną przez P.K.U. Łódź, na 
imię Jana C z e r n i e w s k i e g o ,  
ro c z n ik  1899. 2159

f  ą g i e l  ś  fl a  s  k i
z koncernów „Robur’ , „G iesche” oraz

d  ą  b  f  o  i e  c  ic i
z kopalń „Saturn**, „Grodziec", „Jakób" i „Jowisz 

wszelkich asortymentów polec. ( ^  d o g o d n y c h  w . r u n k . c h

S y n d yk & t R oln iczy  Kaliski, Sp. Akc.
B i u r o  u l .  K a n o n i c k a  3 .

S k ła d y  Szopena 2 .  Szosa Szczypiornska, bocznica własna.

Filje: Blaszki, Kanin, S le ra d i^ T u re K ^ S lu p c ^ I J n i ł io w ^ Ł a R ó f f tw .

B a c z n o ś ć !  r

Nadeszły kalendarze
terminowe i bloczkowe

do sklepu

^  „Gazety Kaliskiej" ^
K A L E N D A R Z E  na » 9 2 6  r .

M arjańskie, C zęstochow skie, Pow ieściow e, Pow szechne, Św. 
Rodziny, Rolnicze, H um orystyczne i t.p.

Bloczki, Ścianek duży w y b ó r ,  Term inow e, K ieszonkowe, Liliputy, 
N otesow e, D zienniczki, Tablicowe, Biurkowe, W ielkocyfrowe i t.p.

SKŁAD HURTOWY. Ceny konkurencyjne.
W ysyłka za zaliczeniem  pocztow em . 

CZĘSTOCHOWA, SKŁAD KALENDARZY f A. O t r ą b e k ,  
ul. K ościuszki 11, te l. 448.

Poszukuję
m ieszkania

2 lub 3 p o k o j e
z  kuchnią.

Łaskawe oferty pod M> 2158 
do Redakcji „Gaz. Kai."

Zginął paszport
w ydany p rzez  M ag is tra t m
K alisza, na im ię Józefa  Binka.

2155

S A L E
w pierwszorzędnymi 

punkcie miasta na i-jm  piętrze
do wynalęeia. 

Tylko solidni rellektanci
W iadom ość: w A dm inistracji „Ga­

zety  Kaliskiej*.

~ P cuK  J ła z e t y. fctóislciej" Aleja Józeim y, 1.
W yflaw ca -  „GKzeta K alisk a"  Sp. z  ogc.

Jdcd ak tor A. RAD.WKÓL


